
Po Zakopanem i Krakowie

Warszawskie spotkania 
partyjno-rządowej 

delegacji DRW
26 bm. był kolejnym 

wizyty przyjaźni jaką 
w Polsce delegacja KC 
Pracujących Wietnamu 

dniem 
składa 
Partii 

i rzą-
du DRW 7 członkiem Biura Po 
litycznego KC PPW i premie­
rem DRW — Pham Van Don- 
giem.

Tego dnia wietnamscy go­
ście opuścili Zakopane i w dro­
dze powrotnej do Warszawy 
zatrzymali się na krótko w 
Krakowie. Po serdecznym po­
witaniu przez gospodarzy Zie­
mi Krakowskiej premier Pham 
Van Dong w towarzystwie I 
sekretarza KW PZPR Jó-
zefa Klasy zwiedził Wawel i 
zabytkowe Stare Miasto.

W stolicy premier Pham 
Tan Dong w towarzystwie 
członków delegacji spotkał sie 
w siedzibie przedstawicielstwa 
dyplomatycznego DRW z am­
basadorem Le Trangiem i 
członkami ambasadv DRW.

Wietnamski maź stanu zło­
żył także wizytę w ambasadzie 
Republiki Wietnamu Południc 
wego w Warszawie, powitany 
przez ambasadora Tran Van 
Tu i członków ambasady.

godzinach pooołudnio-W
wych orem i er Pham Van Dong 
przybył do Sali Warszawskiej 
PKiN na spotkanie z blisko 
300-osobową gruoa młodzieży 
wietnamskiej studiującej na 
wyższych uczelniach naszego 
kraju. (PAP)

Fot D. Matuszewska

W drodze na X Festiwal Młodzieży

Radziecka delegacja
przejeżdżała przez Poznań

Na Dworcu Głównym w Poznaniu przedstawiciele władz 
partyjnych i administracyjnych regionu, z sekretarzem Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR — Stanisławem Kule­
szą, reprezentanci młodzieży zrzeszonej w Federacji Socja­
listycznych Związków Młodzieży Polskiej, poznaniacy — po­
żegnali wczoraj grupę delegatów radzieckich (na zdjęciu).
udających się na X Festiwal Młodzieży i Studentów 
linie. Obecny był również konsul generalny ZSRR w 
niu — Nikołaj Tałyzin.

w Ber- 
Pozna-

W imieniu młodzieży oożeg- 
nał delegację przewodniczący
Zarządu Wojewódzkie co
FSZMP w Poznaniu — Józef 
Scibisz, przypomniał on m. in. 
że zarówno w Moskwie jak i 
w Warszawie odbywały sie 
już spotkania młodzjeży z ca­
łego świata Wskazał ponadto 
że radzieccy komsomolcy sa 
dumni z tego. że właśnie 
KPZR na swvm XXIV Zjeź- 
dzie przedstawiła efektywne 
koncepcie realizacji programu 
pokojowego współistnienia.

Wznowienie obrad 
konferencji w Brukseli
W czwartek zostały wzno­

wione w Brukseli obrady kon 
ferencji. poświęconej stosun­
kom handlowym i gospodar­
czym oomiędzy Europejska 
Wspólnota Gospodarcza i po­
nad 40 krajami rozwijającymi 
się z Afryki, basenu Morza 
Karaibskiego i Pacyfiku

Kraje rozwiiajace sic odrzu­
ciły zdecydowanie sugestie 
EWG w sprawie przyznania 
preferencji dla towarów prze­
mysłowych z obszaru Wspólne 

za kon- 
nomoc

go Rvnku w zamian : 
ces’? handlów® oraz 
finansową i techniczną

PAP

Wyd. A

Ukazuje się od 16. 11 1945

Cena 50 gr

Nowa epoka badań kosmicznych

Dwie radzieckie stacje
w drodze na Marsa

Rozpoczęła się 
wym odstępie —

nowa kosmiczna epopeja. W kilkudnio- 
21 i 25 lipca — w kierunku Marsa wy.

Na zdjęciu: Kareł Neubert (z lewej) i Jerzy Zasada w czasie 
zwiedzania gnieźnieńskiej Fabryki Galanterii »,Lech".

Fot. — E. Kitzmann

ruszyły dwie kolejne radzieckie stacje automatyczne, no­
szące imię planety, na którą podążają — „Mars 4” i „Mars 
5”. Przed nimi zawrotny maraton długości ok, 0,5 mld km.

Obydwa aparaty wystarto­
wały w okresie, który w tym 
roku jest optymalny dla tego 
typu rajdów. Co wiąże sie ze 
zbliżeniem między Ziemią a 
„Czerwoną Planetą”. Zbliże­
nie to nie jest wprawdzie aż 
tak sprzyjające j_ąk podczas 
„wielkiej opozycji” przeszło 
dwa lata temu, ale dla żałożo 
nych celów i dla samej „‘.ech 
nojogii lotu” zupełnie korzy­

przyję-Za serdeczne i miłe
cie. jakie poznaniacy zgotowa 
li młodzieży radzieckiej uda­
jącej się do Berlina, podzięko 

Dokończenie na str. 2

Nowy ambasador PRL w Maroku
T*rzewoćlniczący Rady Państwa 

Henryk Jabłoński przyjął 26 bm. 
nowo mianowanego ambasadora 
nadzwyczajnego i pełnomocnego 
PRL w Królestwie Maroka Zdzi­
sława Pachowskiego.

M. Jobert w Moskwie
Na zaproszenie rządu radzieckie 

go do Moskwy przybył w czwartek 
z wizytą minister spraw zagrani­
cznych Francji, Michel Jobert.

Życzenie Argentyny
Argentyńskie Ministerstwo Spraw 

Zagranicznych poinformowało, je 
Argentyna pragnie zostać pełno­
prawnym członkiem grupv państw 
niezaangażowanych. Dotychczas 
bierze udział w obradach tej gru­
py w charakterze obserwatora.

Dymisja Connally’ego
Biały Dom poinformował, te

były minister skarbu USA, John 
Connally zrezygnował ze stanowi­
ska doradcy prezydenta Njxona. 
Funkcje te pełnił on od 10 maja 
br., kiedy to w Białym Domu na­
stąpiły znaczne zmiany personal. 

stne. Możliwość skierowania 
stacji po najbardziej dogod­
nej trajektorii zdarza się raz 
na około 26 miesięcy i obec­
nie nadeszła właśnie taka 
chwila. Pozwoliło to między 
innymi na zastosowanie kon­
strukcji. które nie wymagają 
potężniejszych niż zazwyczaj 
członów rakietowych, zużywa 
jących nadmierne ilości 
wa. Jednocześnie zaś — 
jac na uwadze, że „Mars 
„Mars 5” odbędą dłuższą

pali- 
ma-

dr o-
ge niż ich poprzedniczki — na 
dano im większą szybkość, z 
jaką zaczęły się oddalać od na

25 autokarami

Polska delegacja 
jedzie do Berlina
Uroczysty apel zakończył 26 

bm w Krakowie kilkunasto- 
dniowe zgrupowanie delegacji 
polskiej młodzieży na X Swia 
łowy Festiwal Młodzieży i 
Studentów w Berlinie.

Rozpoczęła się ooeracja „Od 
iazd”; z Krakowa młodzież 
wyruszyła 25 autokarami — 
odświętnie udekorowanymi fe 
stiwalowvmi emblematami i 
godłami Dolskiego ruchu mło­
dzieżowego. W nocy, z czwart 
ku na oiątek Dolska ekioa fes 
Cwałowa wypoczywała wśród 
uczestników obozu w RudneA 
twój, poznańskie) oraz Łago­
wie (woj. zielonogórskie). W 
oiątek wczesnym 
stąpił wvjązd w 
do Berlina.

Na granicy

rankiem na 
dalszą drogę

państwowe?
PRL i NRD odbędzie sie uro­
czystość pożegnania naszej de 
legacji. 27 bm. we Frankfur­
cie nad Odrą przewiduje się 
wspólną manifestację młodzie 
ży polskiej i NRD.

600-osobowa ekipe festiwa­
lową zasili na granicy 110- 
osobowa grupa delegatów — 
młodych polskich artystów o- 
•az 6Ó-osobowa grupa młodych 
sportowców. (PAP)

ne w ekipie prezydenta w związ­
ku z aferą Watergate.

Okręty NRD w Leningradzie
W związku z obchodami w 

ZSRR dnia marynarki wojennej, 
do Leningradu przybędzie 27 bm. 
z 5-dniowa oficjalną wizytą przy­
jaźni eskadra okrętów wojennych 
NRD.

PAP RADIO INF.Wt TEl EFONEM 
RADp-JNE

,.u.iUIO- pap

G. Leone odwiedzi USA
Biały Dom poinformował w 

czwartek oficjalnie, że prezydent 
Włoch Giovanni Leone przyjął za 
proszenie prezydenta Nixona do 
złożenia wizyty w Stanach Zjedno 
czonych w 1974 r.

Spotkanie Ali Bhutto-Pompidou
Przebywający z dwudniową wi­

zytą w Paryżu prezydent Pakista 
nu. Zulfikar Ali Bhutto spotkał sie 

szego globu — ponad 40 tysię 
cy km. na godzinę. Obydwie 
stacje osiągną cel w połowie 
przyszłego roku.

Do ośrodka naziemnego do­
cierają już informacje nauko­
we. Są one bardzo interesują­
ce. bowiem aparaty badają 
równocześnie te same ziawi- 
ska kosmiczne w różnych 
punktach w stosunku do Zie­
mi i do Słońca. Jeszcze bar­
dziej interesujących wieści bę 
dziemy oczekiwać, gdy stacje 
znajdą się na ..mecie”, która 
w tym okresie będzie oddalo-
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Goście z Brna
na Ziemi Gnieźnieńskiej

Przemówienie L. Breżniewa w Kijowie

Order Przyjaźni Narodów 
dla radzieckiej Ukrainy

Sckretarz generalny KC KPZR, Leonid Breżniew w 
czwartek na uroczystym posiedzeniu w Kijowie wręczył 
Order Przyjaźni Narodów, który został przyznany radziec­
kiej Ukrainie. W czasie uroczystości wręczenia orderu Le­
onid Breżniew wygłosił przemówienie.

Order, który otrzymuje dziś 
wasza republika jest wyrazem 
wysokiej oceny wkładu, jaki 
naród Ukrainy wnosi do gos­
podarczego, socjalno-politycz- 
nego i kulturalnego rozwoju 
państwa radzieckiego, do u- 
mocnienia przyjaźni między 
narodami naszej ojczyzny.

Naród radziecki — kontynu­
ował mówca — prowadzi obec 
nie walkę o pomyślną realiza 
cję zadań dziewiątego planu 
5-letniego. Wyniki realizacji 
planu za pierwsze półrocze nie 
mogą nie cieszyć. Produkcja 
przemysłowa kraju wzrosła o

z prezydentem Francji Georgesem 
Pompidou.

Delegacja NRD w Szwecji
W czwartek do Szwecji udała 

sig delegacja rządowa Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej z mi­
nistrem d. s. stosunków gospodar­
czych z zagranicą, Horstem Soclle 
na czele.

Rozmowy Indie - Pakistan
W czwartek wznowione zostały 

indyjsko-pakistańskie rozmowy na 
temat problemów humanitarnych, 
jakie pozostały do rozwiązania, w 
wyniku wojny w 1971 r. Chodzi m 
5n. a 90 pakistańskich jeń-
ców wojennych znajdujących sie 
w Indiach.

Apel włoskich deputowanych
Grupa włoskich deputowanych 

komunistycznych apelowała na 
posiedzeniu nartamentu o rozsze­
rzenie stosunków gospodarczych 
Włoch ze Związkiem Radzieckim 
innymi krajami socjalistycznymi

Przebywająca w Wielkopolsce delegacja partyjna z Brna, 
której przewodniczy I sekretarz Komitetu Wojewódzkiego 
Komunistycznej Partii Czechosłowacji. Kareł Neubert 
wczorajszy dzień spędziła na Ziemi Gnieźnieńskiej. Delega­
cji towarzyszył I sekretarz KW PZPR w Poznaniu. Jerzy 
Zasada.

7 proc, zamiast zaplanowanych 
5.8 proc. Szczególnie cieszy 
fakt, że poważnie wzrosła wy 
dajność pracy która jest głów 
nym dowodem skuteczności 
wys-iłków narodu.

W całym kraju trwają obec 
nie żniwa. O wynikach tego­
rocznych zbiorów będzie moż­
na sądzić po ich zakończeniu. 
Niemniej jednak już w chwi­
li obecnej — stwierdził L. 
Breżniew — można powie­
dzieć. że sprawy na wsi stoją 
w tym roku znacznie lepie*] 
niż w roku przeszłym, a na­
wet poza przeszłym, 
możemy oczekiwać 

Ogółem 
niezłych

rezultatów. Interesy narodu 
radzieckiego wymagają, by zo 
stało zrealizowane zadanie po 
stawione przez XXIV Zjazd 
Partii — zmniejszyć zależność 
rolnictwa od żywiołowych sił 
przyrody.

Partią będzie na-dał robić 
wszystko co w jej mocy, by 
zrealizować program poprawy 
życia narodu i zaspokojenia je 
go potrzeb społeczno - byto­
wych. Jest to nasz twardy 
kurs. Został on wyznaczony 
przez XXIV Zjazd Partii

Końcowy fragment przemó­
wienia poświęcony był próbie 
mom międzynarodowym. Leo­
nid Breżniew omówił wysiłki 
Związku Radzieckiego i in­
nych krajów socjalistycznych, 
które doprowadziły do odprę­
żenia i zapoczątkowania nowe 
go etapu współpracy w Euro­
pie i na świecie. Mówca pod- 

świato- 
współza-

kreślił, że na arenie
wej Istnieje 
wodnictwo

nadal
dwóch systemów.

rzecz tylko w tym. by proces 
ten nie przeradzał się w kon­
flikty zbrojn'1 ’ "mjny między 
krajami. (PAP)
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Po przyjeżdzie do Gniezna, 
goście spotkali sie z kierownic­
twem powiatowej instancji 
partyjnej. W jego imieniu I se 
kretarz KP PZPR w Gnieźnie 
Kazimierz Jankowski poinfor­
mował towarzyszy z Brna o 
strukturze powiatu, zwracaiac 
uwagę na specyfikę miejscowe 
go przemysłu i określając wa­
runki pracy rolnictwa. To 
ostatnie, pomimo nie najlep­
szych gleb, wyróżnia sie wyso­
kimi ulonami. Szczególną go­
spodarnością odznaczała się 
tamtejsze PGR-y. Podczas 
wspomnianego spotkania, za- 
noznano też członków delesacii 
brneńskiei z formami pracy 
partyjnej w powiecie. Jednym 
7. węzłowych kierunków działa 
nia w tym zakresie 
nad rozwijaniem i 
niem partii na wsi.

Dokończenie na

jest praca 
umacnia- 

Przy oka-
str. 2

Brytyjskie kłopoty

Wysoka cena 
uczestnictwa w EWG
z ostrymi głosami sprzeciwu 

spotkałp się wystąpienie na fo 
rum Izby Gmin członka gabi­
netu konserwatywnego, mini­
stra Johna Daviesa, odoowie- 
dzialnego za rokowania W. 
Brytanii z EWG, który powie­
dział, że jeszcze w tym roku 
W. -Brytania musi dodatkowo 
wnieść do budżetu Wspólnego 
Ry.nku 33 min funtów szterlin- 
gów.

To zwiększenie wkładu bry­
tyjskiego spowodowane zosta- 
ł" wzrostem wydatków na fi­
nansowanie polityki rolnej 
EWG, która z kolei prowadzi 
do znacznego wzrostu cen arty 
kułów spożywczych w W. Bry­
tanii,

Łącznie z tymi dodatkowy,- 
m’ opłatami, wkład Anglii do 
budżetu EWG wyniesie w br. 
158 min funtów szterlingów.

Wystąpienie min. Daviesa 
zbiegło się z opublikowaniem 
wspólnego oświadczenia tzw. 
komitetu łączności partii la_ 
bourzystowskiej i brytyjskiego 
kongresu związków .zawodo­
wych. w których zawarto żąda 
nia radykalnej zmiany polity­
ki cen na artykuły rolne i pod 
:°C’a kroków w celu zahamowa 
nia drożyzny, (PAP)



Dramatyczny przebieg 
debaty bliskowschodniej

Weto USA sparaliżowało 
decyzję Rady Bezpieczeństwa

W czwartek. w trzecim dniu debaty bliskowschodniej w 
Kadzie Bezpieczeństwa, po dramatycznym przemówieniu mi 
nistra spraw zagranicznych Egiptu Mohammeda Z a- 
j a t a. Stany Zjednoczone głosowały przeciwko rezolucji, 
której myślą przewodnia było zapoczątkowanie procesu 
rokowań w celu znalezienia pokojowego rozwiązania kon­
fliktu arahsko-izraelskiego.
Projekt rezolucji, zgłoszony 

przez 8 państw niezaangażo- 
wanych. domagał się nie­
zwłocznej i pełnej realizacji 
wszystkich postanowień słyn­
nej już dzisiaj i jednomyślnie 
uchwalonej rezolucji Rady 
Bezpieczeństwa z listopada 
1967 roku.

Wskutek zastosowania weta 
przez USA — jednego ze sta 
łych członków Rady Bezpie­
czeństwa — rezolucja nie zo­
stała przyjęta. Wszystkie in­
ne państwa —- z wyjątkiem 
Chin, które w ogóle nie bra­
ły udziału w głosowaniu — w 
pełni poparły rezolucje. Amba 
sador chiński Uoang Hua o- 
świadczył. że jego delegacja 
nie weźmie udziału w głoso­
waniu. ponieważ rezolucja nie 
zawiera wystarczającego pole 
pienia (Izraela).

Projekt ten spełniał postu­
lat najistotniejszy z punktu 
widzenia Egiptu i Jordanii: 
wzywał do natychmiastowego 
rozpoczęcia procesu rokowań 
politycznych poprzez ONZ w 
celu pokojowego rozwiązania 
konfliktu bliskowschodniego.

Zajat w przemówieniu koń-

W drodze
na X Festiwal Młodzieży

Dokończenie ze str. 1

wał sekretarz Komitetu Cen­
tralnego Komsomołu — Borys 
Pugo. Podczas krótkiego spot­
kania odbył sie zaimprowizo­
wany występ ludowego zespo­
łu z Duszambe.

Niełatwo hvło z 12-minonowej 
rzeszy komsomolców wybrać 1000 
reprezentantów młodzieży radziec­
kiej na RcHiński Festiwal. Przygo­
towania trwały bardzo długo, obej 
mowały liczne konkursy w środo­
wiskach •■ohotników, rolników, na­
ukowców, artystów itp. w przed- 
festiwaiową kampanie włączyła sic 
m. in. „Komsomolska Prawda”, 
prowadzać stałą rubrykę prezentu 
jącą najlepszych z najlepszych.

Również wczoraj w godzi­
nach popołudniowych prze­
jechał przez. Poznań, ko­
lejny pociąg 7 delegatami na 
X Festiwal Młodzieży w 
Berlinie. Jechał nim rów­
nież członek KC KPZR. I se­
kretarz KC Komsomoło — 
Jewgienij Tiażelnikow.

Dzisiaj przez Poznań prze­
jada dalsze pociągi, wiozące 
do Berlina młodzież z: Wiet­
namu, Mongolii, Laosu, Jamaj 
ki. Indonezji. Pakistanu, Afga 
nistanu. Birmy i krajów Ame­
ryki Łacińskiej, (ask)

Odłożenie unii 
Egiptu z Libiq?
Na łamach dziennika „Al- 

Gumhuriia” — organu Socja­
listycznego Związku Arabskie 
go. Mustafa Badawi. redaktor 
naczelny tego dziennika pisze. 
że różnice jakie wyłoniły sie 
miedzy F.gintem a Libią po 
„rewolucji kulturalnej”, ogło­
szonej przez Kadafiego powo­
dują. iż oba kraje przesunęły 
na później planowane ziedno 
czenie. Nie wymienia on żad­
nej konkretnej datv oełosze- 
rra rniędz.y obu państwa­
mi. (PAP)

Jak podaje Instytut Meteorologii 
i Gospodarki Wodnej, dla Polski 
przewiduje się dn. 27 bm. za­
chmurzenie na ogół duże, miejsca 
mi przelotne opady i burze. Tem­
peratura maksymalna od 17 st. do 
21 st. Wiatry słabe i umiarkowa­
ne z kierunków północno-zachod- 
nich.

Dzisielsry serwh łnformacv|ny 
opracował Witold de Mezei 
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cowym zwrócił sie i gorącym 
apelem do USA, wzywając je, 
bv przyczyniły sie do jedno­
myślnego przyjęcia rezolucji.

Przedstawiciel Egiptu wyra­
ził serdeczne podziękowanie 
wszystkim krajom, które wnio 
sły pozytywny wkład do de­
baty bliskowschodniej. Pod­
kreślił on zasadnicze zna­
czenie pomocy kraiów socjali­
stycznych dla narodów arab­
skich w ich walce z agresją 
izraelską.

Przedstawiciel ZSRR amba­
sador Jakub Malik oświadczył, 
że delegacja radziecka doma­
gała sie bardziej zdecydowa­
nej rezolucji, ale biorąc pod 
uwagę życzenia Egiptu i Jor­
danii. jak również konieczność 
pozyskania dla dokumentu 
maksymalnego poparcia in­
nych państw, postanowiła po­
przeć projekt 8 kraiów.

ZSRR od samego początku 
debaty domagał się całościowe 
go rozwiązania konfliktu arab 
sko-izraelskiego, opartego na 
wypełnieniu wszystkich posta 
nowień rezolucji z listopada 
1967, uwzględniającej podsta­
wowe interesy wszystkich 
państw tego regionu. Amba­
sador Malik zwrócił uwagę na 
potrzebę podjęcia konkretnych 
i pilnych kroków, zmierzają­
cych do wcielenia w życie u- 
chwał ONZ. oferując udział 
ZSRR w konsultacjach wiel­
kiej czwórki, jak też popiera­
jąc działalność amb. Jarringa.

Stały przedstawiciel USA 
amb. John Scali, usprawiedli­
wiając stanowisko swego kra­
ju, oświadczył, że rezolucja 8 
państw ma zbyt stronniczy 
charakter i, że jej przyjęcie 
mogłoby podważyć rezolucje z 
listopada 1967. Scali nie pod­
jął jednak próby wyjaśnienia, 
dlaczego projekt rezolucji 8 
państw podważyłby rezolucje 
z listopada 1967 i zagroziłby 
wysiłkom dyplomatycznym na 
Biiskim Wschodzie. (PAP)

Goście
Dokończenie ze str. 1 

zjl warto zaznaczyć, że gnie­
źnieńska organizacja partyjna 
liczy obecnie ponad 9 500 człon 
ków i kandydatów.

Na pamiątkę pobytu w sta­
rym grodzie Lecha przedstawi 
ciele KW KPCz z Brna otrzy­
mali z rąk przewodniczącego 
prezydium Miejskiej i Powia­
towej Rad Narodowych — 
Zbigniewa Kaszuby medale 
„XII Wieków Gniezna”.

Z kolei goście w towarzyw, 
stwie J. Zasady zwiedzili Fa­
brykę Galanterii „Lech”. Jest 
to jeden z najnowocześniej­
szych zakładów w mieście, za­
opatrujący rynek w poszuki­
wane akcesoria galanterii 
odzieżowej. Zwiedzający szcze 
golnie interesowali sie proce­
sem automatyzacji produkcji, 
który w tej fabryce czyni wy­
raźne postępy. Goście z uzna­
niem wyrażali sie też o dbało­
ści. z jaka podchodzi sie w ,.Le 
chu” do spraw socjalno-byto­
wych załogi oraz bezpieczeń­
stwa i higienv pracy.

W godzinach południowych 
delegacja, wraz z towarzyszą­
cymi osobami, przybyła do 
Kombinatu PGR Żydowo. Po 
wysłuchaniu informacji o wiel 
kości produkcji i specjalizacji 
przedsiębiorstwa, które nasta­
wia się głównie na produkcję 
mięsa i mleka, goście udali się 
na pole, gdzie właśnie nowe 
kombajny „Bizon-Super” pra­
cowały przy sprzęcie jęczmie­
nia. Pytania, na które odpo­
wiadali przedstawiciele Kombi 
natu z dyrektorem Jerzym Ma­
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Zegar ruszy na 30-lecie PRL

Wiecha na drugim skrzydle 
Zamku Królewskiego

Budowniczowie Zamku Królewskiego w Warszawie zakon, 
czyli kolejny ważny etap prac: zwieńczone zostały mury 
skrzydła południowego. Od poniedziałku 30 bm. brygady „Mo. 
stostalu” przystąpią do montowania wiązarów dachowych.

jak informuje kierujący od­
budową zamku — inż. Zdzi­
sław Drankowski, tempo prac 
rośnie, mimo niedostatku wy­
kwalifikowanych robotników. 
Widać to wyraźnie na całym 
pięcioboku zamkowym. Z wy­
przedzeniem pracują załogi na 
skrzydle północnym i zachod­
nim. Zasklepiono bramę wjaz­
dową przez wieżę zegarową i 
wznosi się mury II piętra wie_

D. Horodyński 
redaktorem naczelnym 
tygodnika „Kultura"
Z udziałem sekretarza KC 

PZPR Jerzego Łukaszewicza, 
odbyło się 25 bm. zebranie ze 
społu redakcyjnego tygodnika 
„Kultura”.

W związku z wcześniejszym 
powołaniem red. Janusza Wil 
hęlmiego na stanowisko dy­
rektora generalnego w Komi­
tecie d. s. Radia i Telewizji, 
funkcję redaktora naczelnego 
„Kultury” objął długoletni 
współpracownik tego tygodni­
ka red, Dominik HorodyńskL

Red. Januszowi Wilhelmie- 
mu wyrażono uznanie i podzię 
kowanie za długoletnie kiero­
wanie pismem. (PAP)

Smith rekrutuje 
białych najemników

Sekretarz polityczny zdele­
galizowanej w Rodezji partii — 
Afrykańskiego Narodowego 
Związku Zimbabwe (ZANU) o- 
świadczył w wywiadzie dla ni- 
geryjskiego dziennika „Daily 
Times” (25 bm.), iż rząd Smitha ll 
przystąpił na szeroką skalę doi 
rekrutacji białych najemników 
w Afryce Południowej, w RPA, 
NRF oraz W. Brytanii. Zada­
niem ich będzie zwalczanie 
wzmagającej się działalności 
r>artvzantów afrykańskich.

z Brna
Jecktm na czele, dotycryly nie 
tylko spraw produkcyjnych, 
ale także warunków pracy za­
łogi. Trzeba dodać, że te ostat 
nie znajdują się w Żydowie w 
centrum uwagi. Zdecydowana 
większość. spośród liczącej 
1 280 osób załogi, mieszka już 
w nowym budownictwie. Kom 
binat wyróżnia się dobrze roz­
winiętym zapleczem socjalno- 
bytowym; są tam przedszkola, 
placówki służby zdrowia. Re­
zultatem dbałości o załogę jest 
jej przywiązanie do Kombina­
tu i ofiarna praca charaktery­
zująca się m. in. wzrostem jej 
wydajności.

Po powrocie do Poznania de 
legacja spotkała się w godzi­
nach wieczornych z członkami 
Sekretariatu KW PZPR. Był to 
przedostatni dzień pobytu de­
legacji w Poznaniu. Dzisiaj go 
ście po zwiedzeniu stolicy Wiel 
kopolski udają sie w drogę 
powrotną do Brna, (mi)

Szwecja wypowiada 
wojnę palaczom

Jak Już donosiła prasa, dysku­
towany Jest w Szwecji długofalo­
wy plan całkowitego wytępienia 
nałogu palenia tytoniu.

Pierwsze posunięcia w tym kie­
runku już uczyniono. Tak np. w 
pociągach liczba miejsc w prze- 
działacb dla palących ma być zre 
dukowana o 20 proc., a palenie w 
wagonach sypialnych zostanie cał­
kowicie wzbronione.

Projektuje się także wprowadzę 
nie zakazu palenia w wagonach 
restauracyjnych. (PAP) 

ży. Jeszcze w tym roku wszy­
stkie skrzydła zamku znajdą 
się pod dachem, a w styczniu 
1974 r. gotowa będzie w stanie 
surowym wieża zegarowa.

Trudnego dzieła odtworze­
nia zegara dla Wieży Zygmun- 
towskiej podjął się 26_osobo- 
wy zespół specjalistów, powo­
łany przez warszawski cech ze 
garmistrzów, złotników, opty­
ków, grawerów i brązowników. 
Czasu zostało mało: zaledwie 
rok do uruchomienia zegara. 
Przy ścisłej współpracy Poli­
techniki Warszawskiej, w kon­
sultacji z konserwatorami za­
bytków, zegarmistrzowie sto­
łeczni realizują w swoich war 
sztatach przydzielone przez 
cech zadania. Zegar jest dzie­
łem zbiorowym. Dokumentacja

Deklaracja młodzieży 
afrykańskiej

W dniach 15—22 lipca w sto 
licy Tunezji odbywał się pierw 
szy ogólnoafrykański festiwal 
młodzieży, w którym uczestni­
czyli przedstawiciele ponad 30 
państw.

Komitet festiwalowy, który 
zebrał się 25 bm. po zakończe­
niu pierwszej wielkiej impre­
zy młodzieżowej na kontynen­
cie atrykańskim, ogłosił dekla 
rację, w której domaga się u- 
tworzenia międzynarodowej ko 
misji prawników dla przepro­
wadzenia śledztwa w sprawie 
zbrodni popełnionych w kolo­
niach portugalskich. (PAP)

Dla Poznania
„Pepsi-Cola"

W br. rozpoczme się w Poz­
naniu między ulicami Suchą i 
Bałtycką (Osiedle Warszaw­
skie) budowę wytwórni znane­
go w świecie napoju orzeźwia­
jącego.na licencji amerykań­
skiej „Pepsi-Cnlą”. Wytwórnia 
dawać będzie rocznie 48 milio­
nów butelek (około 19.5 tys. na 
godzinę). Planowane oddanie 
do użytku 3 sierpnia 1974 roku, 
jednakże być może już podczas 
przyszłorocznych czerwcowych 
Międzynarodowych Targów 
Technicznych będziemy pić poz 
nańską „Pepsi_Colę”.

Wytwórnie tego napoju o- 
trzymają w przyszłym roku 
również: Łódź, Wrocław i 
Szczecin. Natomiast nie będzie 
w Poznaniu, jak pierwotnie 
planowano, produkowana „Co 
ća-Cola”. (ad)

Jutro start
l załogi „Skylaba"
Meteorolodzy przewidują, 

że mimo niekorzystnych wa­
runków atmosferycznych, ja­
kie panują ostatnio na Flory­
dzie — częstych burz, dużego 
zachmurzenia i mgieł — w 
czasie startu drugiej załogi 
stacji orbitalnej „Skylab”, w 
sobotę o godzinie 21.11 czasu 
warszawskiego, pogoda po­
winna być słoneczna.

Ekipy techniczne na Przy­
lądku Kennedy’ego sprawdzi­
ły prawidłowość funkcjonowa 
nia wszystkich systemów stat 
ku kosmicznego ..Apollo” oraz 
rakiety nośnej „Saturn 1 b”.

*
Sześć mvszy pustynnych, po 

chodzących ze stanu Kalifor­
nia, zabierze ze sobą druga za 
łoga „Skylaba” na pokład sta 
cji orbitalnej. Celem ekspery­
mentu jest ustalenie, jaki 
wpływ będzie miał stan nie­
ważkości na cykl czynności do 
bowych tych stworzeń. (PAP) 

powstała w oparciu o przeka­
zy historyczne, zdjęcia, doś­
wiadczenia światowego budów 
nictwa zegarów wieżowych. 
Mechanizm będzie ważył prze 
szło 800 kg. Kierujący zespo­
łem Władysław Zaleski zapew 
nia. że zegar zamkowy wymię 
rzać zaeznie czas na 30_lecie 
PRL. Jest to czyn społeczny 
warszawskich rzemieślników, 
działających wspólnie z ludźmi 
nauki i techniki.

W szybkim tempie wzrasta 
także konto odbudowy. Suma 
wpłat przekroczyła 312 min zł 
oraz 240 tys. dolarów. (PAP)

Zbrodnia policji 
sajgońskiej

Jak podała wietnamska a- 
gencja prasowa VNA jeden z 
orzywódców związkowych Wiet 
namu Południowego Pham Van 
Hy zmarł w więzieniu sajgoń- 
skim na skutek tortur.

Pham Van Hy — przewodni­
czący związku zawodowego 
pracowników bankowych, zo­
stał aresztowany przez sajgoń 
ską policję 18 kwietnia br. 
Zmarł on w nocy z 21 na 22 lip 
ca w siedzibie policji sajgoń- 
skiej, gdzie torturowany był w 
czasie przesłuchania. (PAP)

II! Ogólnopolska Spartakiada Młodzieży

W wioślarstwie 
wyłoniono finalistów

W ez:wartek, w drugim dniu III O SM w wioślarstwie, odbrwa- 
jącej sie na Jeziorze Maltańskim w Poznaniu- wyłoniono pozo­
stałych finalistów.

W 14 miedzybtcgach walczono 
niezwykle zacięcie od startu do 
mety o miejsce w finale. Najwię 
cej osad do piątkowych finałów 
wprowdzily: Bydgoszcz i Poznań 
— po 14. Wrocław 13. Kraków i 
Warszawa miasto — po 12, Gdańsk 
— 1!, Kiejpe — 9. Olsztyn i Ma­
zowsze — po 6 o ras Białystok 
4 osady.

Coraz większą przewagę w punk 
tacji okręgów zdobywa zespół 
Warszawy, który zgromadził już 
844,5 pkt. Na drugie miejsce wy­
sunęła się reprezentacja Katowic 
694,8 pkt. wyprzedzając rewelację 
pierwszych dni OSIM — Bydgoszcz 
671,5 pkt.

Kolejne mejsca zajmują: 4. Kra 
ków — 511.5 pkt., 5. POZNAN — 
487,7, 6. Szczecin — 474,5, 7. Wro 
cław — 472.5. 8. Łódź — 414.5, 9. 
Gdańsk — 355,7, 10. Opole — 348.2. 
11. Olsztyn — 335. 12. Z. Góra — 
307.2, 13. Warszawa woj. — 230. 
14. Koszalin — 202.7. 15. Lublin — 
173, 16. Rzeszów — 159.5, 17. Kiel­
ce — TŁ. 18. Białystok — 43.5 pkt.

Wyniki
Lekka atletyka — dziewczęta 

kula: 1. Zastawa (Gdańsk) 13,37; 
4 X 400 m:- 1. Warszawa 3.50,3, 2. 
Poznań 3.51,3: pięciobój: 1. Lubo­
wiecka (Wrocław) 3.601 pkt.. Z. 
Peruga (Poznań) 3.432 pkt.; 280 m 
1. Witkowska (Poznań) 24.3. 3. Ski 
bicka (Poznań) 24,8; 1500 m; 1. 
Wagner (Bydgoszcz) 4.41,4, 2. Kacz 
marek (Poznań) 4.42,2; 4 X 100 m: 
1. Warszawa 47,6 (rek. Polski ju­
niorek młodszych). 2. Poznań 47,9; 
chłopcy trójskok: 1. Koskiński 
(Bydgoszcz) 14,69: 3 tys. m: 1. Ka­
pel (Z. Góra) 8.38,6; oszczep: 1. 
Sadowski (Łódź) 62,66: ośmiobój: 1. 
Wilczak (Kat.) 4.936 pkt.; 3. Idzi­
kowski (Poznań) 4.757 pkt.; 100 m: 
Rudewicz (Bydgoszcz) 10,8; 1500 m 
z przeszkodami: 1. Rolbiecki (Ko­
szalin) 4.17,0, 2. Zgarda (Poznań) 
4.21,7: 1500 m: 1. Boreczyński (Opo 
le) 4.00,1; 3. Wożniak (Poznań) 
4.03,0; 4 X 100 m: 1. Bydgoszcz 42,4, 
2. Poznań 42.6.

. Druga porażka 
kanadyjskich koszykarek 
Koszykarki akademickiej repre­

zentacji Kanady przegrały swoje 
drugie spotkanie w Polsce, roze­
grane w czwartek w Kościanie, 
tym razem z drugą reprezentacja 
Polski 56:63 (32:37). Kanadyjki gra 
ły niezwykle ostro, to też aż 6 za 
wodniczek musiało opuścić bois­
ko za pięć przewinień osobistych. 
Najwięcej punktów dla Polek zdo 
były: Kaluta i Szymańska — po 
16 a dla Kanadyjek — Williams 17 
i Dobie 15. (—)

Nowa epoka 
badań kosmicznych

Dokończenie ze str. 1 
na od Ziemi o ok. 183 min. 
km.

Jak zapowiadają eksperci, 
prowadzić się będzie szczegó­
łowe studia nad „Czerwoną 
Planetą” i otaczającą ją prze­
strzenią. Wiele już o niej wie 
my, ale pozostało jeszcze mnó 
stwo zagadek. Teleskopy „kła 
mały”. Mars obserwowany 
przez lunety wydawał się spo 
koiny. niemal idylliczny. Tym 
czasem okazało się, że jego po 
wierzchnia jest równie dzika, 
jak powierzchnia Księżyca. 
Poza tym Mars jest jeszcze 
bardzo aktywny geologicznie 
i klimatycznie.

Pierwszego rajdu w stronę 
zagadkowej planety dokonała 
w 1962 r. radziecką sonda kos 
miczna „Mars 1”. z którą prze 
prowadzono ponad 60 seansów 
łączności. W 1971 r. wyruszy­
ły z radzieckiego kosmodromu 
„Mars 2” i „Mars 3”, które sta 
ły się sputnikami „Czerwonej 
Planety”,

Marsem od dłuższego czasu 
pasjonuje sie także nauka 
amerykańska. Pierwszy apa­
rat USA — „Mariner ?” udał 
się w kierunku „Czerwonej 
Planety” w 1964 r. Potem na 
stąpiło jeszcze pięć startów, 
przy czym ostatni z tej serii 
— ..Mariner 9” w listopadzie 
1971 r. stał się również sziucz 
nym satelitą Marsa.

Obecne loty, będące rozwi­
niętą kontynuacją poprzed­
nich, wskazują że nastała już 
epoka planowego badania 
Marsa i innych planet wszech 
świata. (PAP)

Pływania — dziewczęta 2M m 
zm.: 1. Cabaj (Poznań) 2.38,2; 
800 m dow.: 1. Weber (Szczecin) 
10.22,2; chłopcy — 400 m zm.: 1. 
Gabiec (Olsztyn) 5.10,0; 1500 m st. 
dow. 1. Bet (Bydgoszcz.) 17.53.0 
(rek. Polski juniorów).

Tenis stołowy — grą nodwójna 
dziewcząt: 1. Urbańska-Sz.mydt (Po 
r.nań). (ot)

x dalekopisem x
W Mariańskich Łaźniach rozpo­

częło się w czwartek półfinałowe 
spotkanie tenisowych rozgrywek 
o Puchar Galea pomiędzy repre­
zentacjami Czechosłowacji i NRD. 
Prowadzi Czechosłowacja 1:0'

W drugim spotkaniu Francja 
prowadzi z Nową Zelandia rów­
nież 1:0.

W czwartek, w Tampere roz­
poczęły sie mistrzostwa świata w 
kajakarstwie z udziałem 350 za­
wodników z 24 państw. Pierwsze 
go dnia mistrzostw rozegrano wyś 
cigi eliminacyjne, ćwierć finało­
we i niektóre półfinały na dys­
tansach olimpijskich. Trzy polskie 
załogi zapewniły już sobie miej­
sca w finałach są to: C-2 na 
1000 m — J. Opara i A. Gronowicz, 
K-2 n& 500 m — Z. Bulko i M. 
Bem oraz K-4 na 500 m kobiet — 
E. Kamińska. Z. Bujko. M. Bem 
i K. Piaskowska-Hoffman. Do pół 
finałów weszły wszystkie pozosta 
łe polskie załogi z wyjątkiem J. 
Pituły w C-l na 1000 m. \

W Konstancy rozpoczął sie mię­
dzynarodowy turniej siatkarek 
z udziałem zespołów Rumunii, Ja 
ponii, Węgier i Polski. W pierw­
szym meczu Polki przegrały z Ja 
ponią 0:3. Rumunia odniosła zwy­
cięstwo nad Węgrami 3:0. (t)

MŚ w łucznictwie
W mistrzostwach świata w iucz 

nictwie po pierwszym dniu ro­
zegrano pojedyncza rundę FITA. 
Z Polaków b. przyjemną niespo­
dziankę sprawił W. Szymańczyk 
plasując się na 3 pozycji, zaledwie 
o 4 punkty od prowadzącego — 
Sidoruka (ZSRR).

Porywisty wiatr sprawił, że 
oierwszy dzień mistrzostw był 
istną loterią. Nasze łuczniczki nie 
zdołały uporać się z tymi trudny­
mi warunkami, zajmując dalekie 
miejsca. Strzelania, które rozpo­
częły się o 8 rano zakończone zo 
stały dopiero oóźnym wieczorem. 
Agencje do późnych godzin nie 
podały miejsc naszych łuczników 
i łuczniczek, którzy nie znaleźli 
się w pierwszych dziesiątkach.

(ot)



Przykłady wsparte pracą
Gmina Budzyń w powiecie 

chodzieskim posiadała do 
niedawna prawie 700 hek 

tarów gruntów Państwowego 
Funduszu Ziemi, dzierżawio­
nych przez rolników a także 
przez osoby niewiele mające 
wspólnego z rolnictwem. Po­
siadała, bowiem obecnie grun­
ty te znalazły użytkowników 
z prawdziwego zdarzenia. Więk 
sze kompleksy przejęły gospo­
darstwa uspołecznione: PGR 
Wyszyny — 300 ha, Sokołowo 
— 140 ha, Konkolewice — 150 
ha, Budzyń — 80 ha. Pozostałe 
kilkadziesiąt hektarów orzeka- 
zano indywidualnym gospoda­
rzom w długoletnie dzierżawy 
lub w formie kupna-sprzedaży 
na upełnorolnienie.

Świetny to więc początek 
gospodarskiego działania władz 
gminnych dla należytego wy­
korzystania ziemi. Poza kilku­
nastoma hektarami faktycz­
nych nieużytków, wszystkie 
grunty włączono do właści­
wych płodozmianów i w przy­
szłym, a częściowo w bieżącym 
roku, dawać będą normalne 
plony. Rzecz prosta, że zarów­
no PGR-y jak i rolnicy indy­
widualni biorą udział w na­
szym konkursie „Każdy hektar 
rodzi więcej”.

Młody, 23 letni rolnik z Ko­
walewa (gmina Margonin), 
Zbigniew Turczyn po ukończe­
niu zasadniczej szkoły zawodo­
wej nostanowił pozostać we 
wsi. Nadarzyła się akurat oka­
zja. Wiosną 1970 roku państwo 
przejęło za długi 13.5-hekt.aro- 
we gospodarstwo w tejże wsi. 
Kupił więc ję od Banku Rol­
nego na korzystnych warun­
kach. Nie przestraszył młodego 
fakt, żę nabytą ziemię przez 
wiele lat użyźniały jedynie 
ptaszki, że budynki gospodar­
cze i dom mieszkalny były w 
kompletnej ruinie, że zagroda

Pałace, baszty, wiatraki...

Zabytki czekają 
na nabywców

Gdyby zajmował się tym 
ktoś z tzw. żyłką handlowa — 
w całej prasie polskiej ukaza­
łyby się ogłoszenia mniej wię­
cej tej treści: „Wieża zamkowa 
z autentycznym duchem poku­
tującym od XV wieku, pałac 
— zdrowa cegła — wiek XVTTT. 
wiatrak holenderski. młyn, 
wieża z czteropiętrową piwni­
cą — wszystko do sprzedani? 
po zniżonych cenach — od re- 
ki”.

Minęły czasy tego rodzaju 
chwytów reklamowych, dlate. 
go nie licytacja, nie wielkie 
czcionki w gazetach, lecz wy­
stawa zabytków proponuje o- 
biekty do zagospodarowania 
społecznego. W ekspozycji ta­
kiej zorganizowanej w Warsza 
wie jest ich 450, z czego 34 za­
bytki w Szczecińskiem.

Wszystkie szczecińskie, po­
szukujące prawdziwego gospo­
darza obiekty położone są nad 
rzekami i jeziorami, wśród la­
sów. Po remoncie nadawać sie 
będą idealnie na ośrodki wy­
poczynkowej, schroniska, mote­
le, zajazdy.

A więc: kup pan wiatrak lub 
pałac, kup pan cegło, a P° re­
moncie — masz pan luksus.

PAP

robiła wrażenie pogorzeliska. 
Latem 1970 roku wraz z mat- 
ką-wdową rozpoczął gospoda­
rowanie. Nie było ono łatwe. 
Zakupił ciągnik na raty, który 
spłaci w tym roku zwierzętami 
rzeźnymi i zbożem.

Pierwsze żniwa w 1970 r., by­
ły żytnie, bo tylko żytem ob­
siał cały areał poprzedni wła­
ściciel. Plony wcale nie zachę­
cające: no 12 kwintńli średnio 
z jednego hektara. Zabrał się 
zatem Zbigniew do agrotechni- 
ki, do odchwaszczenia gleby, 
do nawożenia. Zasiał żyto, na 
niektórych kawałkach pszenicę, 
wiosną — jęczmień i buraki 
cukrowe. Pierwsze żniwa wła­
sne w 1971 roku: plony zostały 
podwojone, średnio , 25 kwin­
tali czterech zbóż z hektara. 
Drugie żniwa 1972 rok: średnie 
plony zbóż — 36 kwintali z 
hektara. Tegoroczne plony, cho 
fiaź nie dokonał jeszcze omło- 
tów chyba jeszcze lepsze, co 
widać już teraz na doIu. Swiet- 

rod ii wiecejf
nie zapowiadają sie buraki cu­
krowe i ziemniaki. Udowodnił, 
że każdy hektar nie tylko mo­
że ale już rodzi więcej. Toteż 
bierze udział w naszym kon­
kursie.

Młody gospodarz Dostawił na 
hodowlę. Specjalizuje się w 
trzodzie chlewnej. W 1971 roku 
wystawił nowoczesna świniar- 
nię. W ubiegłym rnku odstawił 
50 tuczników, w bieżącym już 
w pierwszym rzucie 30 sztuk, 
we wrześniu sprzeda 42 sztuki. 
Posiada 7 Drośnych macior. 7a 
parę miesięcy będzie nowa 
partia tuczników. Chlewnia 
częściowo zmechanizowana, hy 
droforowy wodociąg. Przed żni 
wami rozpoczął młody Zbig­
niew generalny remont domu 
mieszkalnego. •

Rracia Tadeusz i Stanisław 
Szostakowie posiadali gospo­
darstwo rolne (18 ha) w Ostrów 
kach gmina Chodzież. Gospo­
darowali dobrze, osiągali wy­
niki nie gorsze a bywało że i 
lepsze od sąsiadującego PGR 
Podanin. Jedynym mankamen­
tem gospodarstwa było, że cała 
ziemia leżała w kompleksie 
gruntów negeerowskich. I cho­
ciaż sąsiedztwo układało się w 
zasadzie bezkonfliktowo, nie 
bvło ono pozbawione niedogod­
ności. Krótko mówiąc — sytu­
acja dla obu stron niewygodna, 
wymagająca należytego rozwią 
zania. Szczęśliwie znaleziono 
je ku obopólnemu zadowoleniu.

LUDZIE I WYDARZENIA
Po 49 dniach sprawowania 

władzy, rząd argentyń­
ski podał się do dymi­

sji, a Hector Campora ustąpił 
ze stanowiska prezydenta. Po 
sunięcie to ma ułatwić po­
wrót do władzy Juanowi Do­
mingo Peronowi, który nie­
dawno powrócił z emigracji. 
Nie ma pewności co do tego, 
czy odejście Campory było 
faktem z góry wkalkulowa­
nym w plany peronistów, czy 
też stanowiło rezultat niesna­
sek. jakie zarysowały się po­
między nim, a Peronem, w 
trakcie siedmiu tygodni peł­
nienia funkcji prezydenta. 
Nikt nie ma jednak watpliwo 
ści co do tego, jaki będzie wy 
nik wyborów prezydenckich, 
które odbędą się w Argentynie 
najpewniej w połowie sierp­
nia. jako że jedynym preten­
dentem do urzędu bedzie w 
nich tym razem sam Peron.

Kim jest Juan Peron, które­
go mit od lat wzbudza w Ar­
gentynie fermenty i nadzieje, 
który przez blisko 20 lat ze 
swego wygnania w Hiszpanii, 
wywierał wielki wpływ na 
naród? Dla jednych, zwłaszcza 
Europejczyków, Peron jest 
wciąż eks-dyktatorem faszy­
stowskim. który hojubił nazis­
towskich zbiegów. Dla innych 
symbolem względnie niezależ­
nej polityki zagranicznej oraz 
:ndustri.alizacii kraju, w pew­
nym sensie ograniczenia 
wszechwładzy wolska. Sam 
Peron lubi określać siebie 
„sługą ludu”, co w ustach

W ramach komasacji i wy­
miany gruntów w 1968 roku, 
bracia Szostakowie przekazali 
gospodarstwo PGR-owi, naby­
wając w zamian 30-hektarowy 
obiekt wraz z budynkami, po­
chodzący z Państwowego Fun­
duszu Ziemi. Dla braci zada­
nie nie było łatwe. Nabyta zie­
mia — zaniedbana, zachwasz­
czona, wyjałowiona. Budynki 
wymagały generalnego remon­
tu. Zbiory w 1969 roku wyka­
zały: żyta — 8 kwintali, a psze­
nicy 6 kwintali z hektara, 
ziemniaki zaś zasadzone wio­
sną nie pokryły nawet poczy­
nionych nakładów. W jesieni 
tegoż roku Szostakowie spalili 
na polu całe sterty rozłogów 
perzu, który jest jak wiadomo 
najuciążliwszym chwastem na­
szych pól uprawnych.

Aby doprowadzić ziemię do 
właściwej kultury i struktury 
uprawowej, polepszyć jej żyz­
ność, napracowali się solidnie. 
W ślad przyszły efekty pro­
dukcyjno-ekonomiczne. W pier­
wszych dwóch latach były one 
— można powiedzieć — prze­
ciętne, ale rok 1972 może już 
zaimponować najlepszemu na­
wet rolnikowi: żyto wydało po 
32 kwintale, jęczmień jary po 
40 kwintali, ziemniaki po 400 
kwintali z jednego hektara. A 
tegoroczne zbiory zbóż i oko­
powych? Powinny być nieco 
wyższe od zeszłorocznych.

— Chodzieskie gleby mogą 
rodzić więcej — mówi Tadeusz 
Szostak — ale trzeba im dać 
to czego wymagają: pielęgnacji 
i obfitego nawożenia organicz­
nego i mineralnego. Ot, na przy 
kład łąka. Niektórzy mówią, że 
nie wymaga pielęgnacji, że 
trawa sama rośnie, a to nie 
prawda. Mamy 3 hektary ta­
kiej nadnoteckiej łąki. Daw­
niej zbierano z niej po 120 
kwintali kiepskiego siana z 
dwóch pokosów, a my teraz 
tvle zbieramy z jednego. Zbie­
ramy zaś od dwóch lat trzy po­
kosy czyli razem ponad 350 
kwintali dobrego siana z trzech 
hektarów.

Z podanych tu tylko głów­
nych elementów gospodarowa­
nia wynika, że zespół rodziny 
Szostaków wygrał walkę o lep 
sze plony, o wyżsźa wydajność 
ziemi i łąki. Wygrał walkę rów 
nież i w oborze, gdzie stoi 28 
sztuk dorodnego bydła, w tej 
liczbie 12 krów dojnych, z któ­
rych każda daje rocznie no 
4200 litrów mleka o wysokiej 
tłuszczowości.

Trzy z trzech tysięcy — u- 
czestników konkursu i przykła 
dów wzorowej gospodarności 
ziemią udowadniają niezbicie, 
jak realistycznym jest hasło 
naszego wspólnego z Prezy­
dium WRN konkursu: „Każdy 
hektar rodzi więcej!” (kj) 

eks-caudilla, niezależnie od 
jego przeszłych zasług na po­
lu reformatorskim. nabiera 
niezbyt czystego brzmienia.

Powrót Perona do Argenty­
ny i ustąpienie rządu wojsko­
wych powitane zostało wśród 
jego zwolenników wybuchem 
entuzjazmu. Niewielu z nich, 
równych wiekiem 77-letniemu 
Peronowi, pamiętać może, iż 
zawdzięcza on swoja błyskotli 
wą karierę polityczną właśnie 
wojsku. Niemniej, najbar­
dziej nawet zaciekli jego prze­
ciwnicy nie mogą kwestiono­
wać faktu, że lawinowe zwy­
cięstwo Perona w wyborach 
roku 1946, było jednym z nie 
wielu przykładów wolnych 
wvborów w historii Argenty­
ny. Od 1930 roku tylko dwaj 

prezydenci zdołali pogodzić wła 
dize polityczną i wojskowa. 
Pierwszym z nich był gen. 
Augustin P. Justo. konstvtu- 
cvmy nrezvdent z lat 1932 — 
1938 drugim zaś — sam Pe­
ron. R.zady ich trwały w su­
mie 15 lat. Przez pozostałe 28 
lat żaden z 14 cywilnych i 
workowych prezydentów nie 
zdołał sie utrzymać dłużej niż 
dwa lata.

Dziesięcioletni okres rządów 
Perona (1946 — 1955) otoczyła 
legenda gospodarczego i spo­
łecznego postępu. Po części 
powstała ona z niezadowolenia 
uboższych warstw ludności z 
rządów jego następców. Fak­
tem jest wszak, iż właśnie Pe 
ronowi zawdzięcza Argentyna 
system ubezpieczeń social-

Eugeniusz Galant
Fot. — K. Przychodzkt

Rosnę przewozy morskie
Około 75 proc, towarów stanowiących przedmiot wymia­

ny międzynarodowej przewozi się obecnie drogą mor­
ską, W latach 1965 — 1972 ilość przewozów morskich 

wzrosła o 70 proc., osiągając 2.8 mld ton.

W transporcie morskim coraz większe znaczenie ma żeglu­
ga liniowa, umożliwiająca regularne połączenia między por­
tami, skrócenie czasu przewozu i obniżkę jego kosztów. Na 
regularnych liniach żeglugowych coraz częściej pływają no­
woczesne jednostki, zwłaszcza kontenerowce. W roku 1972 
rozwinięte kraje kapitalistyczne wykorzystywały na swoich 
liniach 300 statków do przewozu kontenerów, o łącznej po­
jemności 4 min BRT.

W krajach kapitalistycznych największą rolę odgrywają 
potężne koncerny żeglugowe Wielkiej Brytanii, NRF. Fran­
cji, Japonii. USA. Włoch, które eksploatują dziesiątki regu­
larnych linii. Mocna pozycja potentatów żeglugowych powo­
duje, że ustanawiane przez nich taryfy przewozowe mają 
charakter cen monopolowych. Indeks taryf w żegludze li­
niowej wynosił (1965 r. = 100), w roku 1968 — 107,4, w 1970 
— 114,1, w 1972 — 131,6. Wysokie taryfy są poważnym pro­
blemem. zwłaszcza dla krajów rozwijających się, korzysta­
jących z obcych flot. Powodują one obniżenie konkurencyj­
ności ich towarów i pogarszają stan bilansów płatniczych.

W ostatnich latach poważnie rozwinęła się żegluga linio­
wa krajów socjalistycznych. W 1972 roku kraje RWPG mia­
ły 107 regularnych towarowych linii żeglugowych, podczas 
gdy w 1967 roku — 86.

Obok linii, na których pływają statki jednej bandery, kra­
je socjalistyczne posiadają linie wspólne. Linie takie łączą 
porty czarnomorskie ZSRR i Bułgarii, porty bałtyckie ZSRR 
i NRD. Przewozy między portami bałtyckimi, zachodnioeuro­
pejskimi i portami Afryki zachodniej realizuje wspólna li­
nia „Uniafryka”, na której pływają statki NRD. Polski i 
ZSRR. Kraje socjalistyczne posiadają również wspólne linie 
żeglugowe z niektórymi krajami rozwijającymi się i z wy­
soko rozwiniętymi państwami kapitalistycznymi. (PAI)

nych, powszechne urlopy czy 
tanie budownictwo. Polityka 
ekonomiczna i społeczna Pe­
rona. ongiś postępowa, zosta­
ła z czasem przyćmiona osiąg 
nięciami innych rządów połud 
niowoamerykańskich. zwłasz­
cza Kuby, Chile i Peru. Pozo-

JUAN

PERON
stała jednak świadomość naro­
dowych ambicji, społeczne od 
czucie, iż kraj nie stanowi 
własności przemysłowców i la 
tyfundystów. która rządzić 
można niby własnym folwar­
kiem.

Zazdroszcząc Peronowi popu 
larności, junta wojskowa are­
sztowała go w październiku 
1945 roku. Reakcją były maso 
we wystąpienia jeso zwolenni 
ków (tzw. „descamisados”. czy

NA FESTIWAL NAJLEPSZYCH

Uznanie mobilizuje
Na światowym Festiwalu Mło 

dzieży i Studentów w Ber 
linie Polskę reprezento­

wać będzie m. in. elektryk z Hu 
ty Aluminium w Koninie — Eu­
geniusz Galant. Jest świetnym or 
ganizatorem, wypróbowanym 
działaczem. W czasie służby woj 
skowej czynnie działał w Kole 
Młodzieży Wojskowej, w Hucie 
Aluminium został przewodniczą­
cym Koła ZMS. Twierdzi, że nie 
ma rzeczy niemożliwych, trzeba 
tylko konsekwentnie zmierzać do 
nakreślonego celu.

— Jaki cel przyświeca wa­
szej pracy w kole ZMS?

— Umiejętność łączenia pra­
cy zawodowej oraz społecznej. 
Nie wyobrażam sobie życia, w 
którym czas wypełniałaby tyl­
ko praca zawodowa. Jestem 
przekonany, że moi koledzy 
też tak sądzą. Nie kalkuluje­
my: opłaci się, nie opłaci. Gdy 
trzeba to pracujemy. Elektryk 
w hucie nieraz z konieczności 
musi pracować poza godzina­
mi. Gdy zdarzy się awaria, każ 
dy z ZMS-owców pracuje aż 
do jej usunięcia. Trzy niedzie­
le przepracowaliśmy dla „ban­
ku 30 miliardów”.

li „ubogo odzianych”). 17 paź­
dziernika, 26-letnia aktorka 
radiowa Eva Duarte, poprowa 
dziła pochód „descamisados” 
pod pałac prezydencki. Pe­
ron został zwolniony po czte 
rech dniach poślubił Evę, a 
w lutym roku następnego wy­
brany został prezydentem.

Evita, nazywana tak przez 
„descamisados”. inspirowała 
wiele reform społecznych, bu­
dowę szpitali, opiekę nad ubo 
gimi. Właśnie ona doprowadzi 
ła do przyznania praw wybor­
czych kobietom i ustanowie­
nia minimalnej płacy w prze­
myśle oraz rolnictwie. Pocho 
dząc tak jak Peron, z proste­
go środowiska, nadała jego 
rządom pewien urok i huma­
nitaryzm (Po jej wczesnej 
śmierci na raka, w wieku 33 
lat, ubodzy Argentyńczycy su­
gerowali nawet jej kanoniza­
cję). Niemniej, to nie ona lecz 
Peron był autorem idei, które 
mimo iż nigdy nie zostały sfor 
mułowane nazbyt jasno, zyska 
ły mu wielu politycznych zwo 
lenników. ’

Po śmierci Evity, Peron zmie 
nił swą politykę zarówno we­
wnętrzną. jak i wobec obce­
go ka^i^łu. Narastały repre- 
s.;e i korupcja. Gdy 19 wrześ­
nia 1955 roku armia przejęła 
władzę Peron zbiegł do Parag 
waju. Pozostawił długi zagra­
niczne w wysokości miliarda 
dolarów, niemal pusty skarb 
państwa, i głęboko zwaśniony 
naród.

Ani peroni®m, ani sam „sta 
ry człowiek Argentyny” nie są 
obecnie dla tego kraiu szansą 
wyjścia z kłopotów. Dzisiejszy

— Które z ostatnich przed­
sięwzięć dało wam najwięcej 
satysfakcji?

— Praca przy budowie trasy 
E_8. Podobno byliśmy najlep­
szym zespołem. Sześcioosobo­
wa drużyna naszych zeteme- 
sowców' zrezygnowała z części 
urlopu wypoczynkowego i po­
szła budować trasę. Normę 
przekroczyliśmy trzykrotnie. 
Mieliśmy nawet swój transpa­
rent, który informował, że pra 
cują hutnicy. Młodzież lubi pra 
cę społeczną, chętnie do niej 
przystępuje, ale zbyt rzadko 
słyszy słowa podziękowania! A 
przecież uznanie dla wysiłku 
mobilizuje do dalszych zobo­
wiązań. W hucie za mało mówi 
się o pracy ZMS-u. Na Festiwa 
lu w Berlinie będę stara* się 
przedyskutować z kolegami z 
innych organizacji młodzieżo­
wych formy pracy organizacy] 
nej. Spraw ciekawych, war­
tych dyskusji jest c wiele wię­
cej. Cieszę się, że będę uczest­
niczył w tym wielkim spotka­
niu młodzieży.

— Ma pan przygotowany 
ekwipunek sportowy, czyżby 
zabierał go pan do Berlina?

— Oczywiście. Uprawiam lelc 
koatletykę, jestem sędzią piłki 
siatkowej. Spróbuję rywalizo­
wać z przyjaciółmi całego świa 
ta o sportową odznakę festiwa 
Iową. Warunkiem uczestnictwa 
— przebiegnięcie jednej mili.

Rozmawiała:
BARBARA 

GRZEGORZEWSKA

Po 35 latach 
odwiedził rodzinę

Mieszkaniec górniczego Lu­
bina — Franciszek Wiszniew­
ski, po 35 latach bezowocnych 
poszukiwań odnalazł rodzinę, 
zamieszkałą w ZSRR.

Po wkroczeniu faszystów do 
rodzinnego Wołowa 15-letni 
wówczas Franciszek Wiszniew­
ski wraz z młodszym o dwa 
lata Piotrem Tokarewiczem 
przekroczyli granicę Czechosło 
wacji. Stamtąd dotarli w głąb 
ZSRR, gdzie znaleźli opiekę w 
domu dziecka. W 1941 roku. F. 
Wiszniewski jako ochotnik 
wstąpił do Armii Radzieckiej. 
Po wyzwoleniu, już jako żoł­
nierz Ludowego WP, walczył 
z bandami UPA.

Na wiadomość o odnalezie­
niu siostry Marii w Związku 
Radzieckim konsulat ZSRR w 
Poznaniu w ciągu jednego dnia 
załatwił wszystkie formalności 
związane z wyjazdem F Wisz­
niewskiego do siostry. (PAP)

Peron, wbrew nadziejom jego 
zwolenników, mniej jest skłon 
ny do posunięć reformator­
skich niż niegdyś. Objęcie 
przez niego władzy, skompli­
kować może zwłaszcza sytua­
cję tzw. neoperonistów: hołdu 
ja oni koncepcjom społeczno- 
politycznym znacznie radykal­
niejszym niż te które gotów 
byłby zaakceptować eks-cau- 
dillo.

Niewątpliwie powrót do wła 
dzy 77-letniego Perona, jest 
swego ro.dzaju politycznym fe 
nomenem. Zwłaszcza wobec 
pogłosek o nie najlepszym sta 
nie jego zdrowia. Wszak, zda 
niem wielu, nie jest on już od 
powiedmim kandydatem do peł 
nienia funkcji lidera. Wpraw­
dzie w kilka dni no powrocie 
do Argentyny. udajn się Pero 
nowi zmontować blok 17 par­
tii, które wspólnie z lego włas 
ną Partią Sprawiedliwości i 
w porozumieniu-z silną Partią 
Radykalna składała się na 
Obywatelski Front Wyzwole­
nia Narodowego (FRECILT- 
NA). Ale nawet znacznie młod 
szv Peron miałby sporo kłopo 
tów z utrzymaniem w ryzach 
tak zróżnicowanej i skłóconej 
wewnętrznie koalicji.

Dążąc do utworzenia przy­
szłego rządu, Peron nie szuka 
oparcia w lewicy. Próbuje ra­
czej znaleźć sobie sojuszników 
w gronie partii reprezentują­
cych centrum. Stanowi to nie­
jako wykładnik jego rzeczy­
wistego, programu i prawdzi­
wych intencji politycznych.

JERZY WALASEK
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— Nieczynne.

Julii.
Natalii

TEATRY

g.

‘FOTOGRAFIKA

.7
/</

„Gwiazda
g. 19.30

Jóxef Myszkowski: „Protuberencje na Słońcu

Słońce 3.52—19.39

KINA
KDF MUZA — g. 16 „Winnetop 

w Dolinie Śmierci” (jug. 11 1.), 
g. 18, 20 „Śmiech w ciemności” 
(ang. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 10, 15.30
,Wielkie wakacje” (fr.

17.30, 20 „Żyć aby żyć” (fr. 16 1.), 
g. 20.30 Kino „Pod Gwiazdami” 
DKF „John i Mary” (USA).

APOLLO — g. 15, 17.30 „Wódz In­
dian — Tecumseh” (NRD 11 1.), g. 
20 „Port lotniczy” (USA 14 L).

BAŁTYK — g. 16, 18. 20 „Pojedy­
nek na wietrze” (jap. 18 1.).

GONG — g. 10. 12, 16. 18. 20
„Dziewczyna inna niż wszystkie” 
(ang. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17
Południa” (ang. 11 1.
„Piękność dnia” (fr. 18 1.).

GWIAZDA — g. 10. 12, 14. 16, 18,
20 „Jezioro osobliwości” (poi. 14

KOSMOS — g. 18 „Tylko wtedy 
gdy się śmieję” (ang. 14 1.).

MAI.TA — g. 16 „Kropka, krop­
ka, przecinek” (radź. 7 1.), g. 18, 20 
„Rewizja osobista” (poi. 18 l.).

MINIATURKA — g. 15. 17.30
, .Wielka włóczęga” (fr. 11 1.), g. 
20 „Kłopoty z cnotą” (jug. 18 1.).

OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15 „Wa­
let karowy” (USA 14 1.). g. 17.30. 
20 „Wahadło” (USA 18 1.).

PANCERNIAK — g. 
„Motyle” (poi. 11 1.).

17.30, 20

RIALTO — g. 14, 16. 18. 20 „Roz­
targniony” (fr. 14 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Tylko wtedy gdy się 
śmieję” (ang. 14 1.).

SCALA — g. 16. 18 „Wydra pana 
Grahama” (ang. 7 1.), g. 20 „Poszu 
kiwany, poszukiwana” (poi. 14 1.).

WARTA — g. 10, 12. 14. 16, 18, 20 
„Gangsterski walc” (fr. 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) —
g. 14.45.
(fr. 16 1.).

WILDA

16.45, 18.45 .Zaproszona”

g. 10.
„Szkoła kowbojów”

12.30; 15.30,
(USA 14 1.),

20.15 „Odstrzał” (USA IB 1.1.
WRZOS (Mosina) g.

18
g.

17,
19.15 „Posag księżniczki Halu" 
(rum. 14 1.).

FOTOPLASTTKON — g. 13—18 
„XXVI Wyścig Pokoju” i „Birma. 
Kambodża”.

CZTERNASTKA, OSIEDLE,
PRZYJAŹŃ. WRZOS (Luboń) 
nieczyne.

DYŻURY
SZPITALE: interna. chirurgia 

ogólna, neurologia, laryngologia 
— ul. Przybyszewskiego 49; chirur­
gia dziecięca do lat 14 — ul. Kry­
siewicza 7; okulistyka — ul. Gar­
bary 17: psychiatria ul. Szpi-
talna 29'33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20): wy­
padki uliczne, tel. 999: nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki, tel. 
66-00-66/

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla .Zwierząt, 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414 
— g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Dą­
browskiego 140'142, Głogowska 
107/109, Główna 53, Mickiewicza 22, 
Kórnicka 24, Słowiańska, Staro- 
łęcka 78 (dyżury nocne). Marcin­
kowskiego 11 (cała dobę).

RADIO

PROGRAM I: 8.05 U przyjaciół: 
8.10 Mel. 7 stolic: 8.35 Muzyczny 
rejs: 9.05 Dwie orkiestry, dwa sty 
1e: 9.30 Berlin z melodia i piosen­
ka: 9.45 „Prosili mnie na wesele” 
— pieśni i tańce ludowe: 10.08 Stu­
dio Paramount: 10.40 Co słychać w 
świecie; 10.45 T.ato z Radiem: 12.20
Grał duda; 12.30 Konc. życzeń:
12.50 Mel. dla wczasowiczów: 13.25 
Radiowy poradnik rolnika: 13.35 
Dixieland po polsku; 14 Alert dla 
biosfery: 14.05 Przeboje znad Mo­
rza Śródziemnego: 14.30 Sport to 
zdrowie: 14.35 Mała gitariada; 15.05 
Polski styl folk: 15.30 Refleksy; 
15.35 Estrada Przyjaź.ni 16.10 W krę 
gu polskiej muz. rozrywk.: 16.30 
Studio Młodych: Każdy kłos na 
wagę złota: 16,35 Płvtv z różnych 
stron: — Hiszpania: 16.55 Propozy­
cje na dziś: 17 Studio Młodych: 
Radio-ktirier: 17.15 Studio Nowo­
ści; 17.50 Rytm, rynek, reklama; 
18.#5 Non stop przebojów: 18.30 Fa 
la 73; 18.40 Rewia instrumentów: 
19.05 Muz. i Aktualn.; 19.30 Gwia­
zdy światowych estrad: 20.15 Po 
Opolu, przed Sonotem: 21 Miniatu 
ry rozrywk.: 21.25 Aktualności kul 
turalne: 21.30 Poznań na muz. an­
tenie: 22.35 Poznań na muzycznej 
antenie; 23.10 Korespondencja z za 
granicy: 23.15 Poznań na muzycz­
nej antenie; 0.05 Kalendarz Nauki
Polskiej: Program nocny z
Rózgi, w Gdańsku. 

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8.
12.05, 15, 16, 20, 22. 23. 24, 1, 2,

9. 10, 
. 2.55.

PROGRAM II: 7.55 Nowości 
dawnictwa Poznańskiego: 8.35

Wv- 
Stu-

clio Młodych „Wakacyjna poczta”; 
8.45 Muz. spod strzechy; 9 II Suita 
z baletu „I.os Poladins”? 9.20 
Łódzki kołowrotek muz.; 9.40 „Zło
ty miesiąc' and. dla nrzedszko-
li i dziecińców: 10 Montaż wspom­
nień Charlie Chaplina: 10.30 „Siu 
żaca nania” — opera: 11.35 Postęp 
w gospodarstwie domowym: 11.45
Od Tatr do Bałtyku melodie
lubuskie; 12.20 10 minut z zespo-
łem Jerzego Miliana: 12.30 
dobrych gospodarzy; 14 D.c. 
certu dnia: 13.35 „Serce • 
da” — powieść: 13.55 Mini

Czas 
kon- 

szpa-

glad folklorystyczny dziś mu-
zyka rosyjska; 14 Więcej, lepiej, 
taniej; 14.15 Tu Radio Moskwa; 
14.35 Konc. Ork. PR i TV w Kra 
kowie; 15 Radioferie w kręgu przy

Sprawa dawnego cyrku „Olimpia

Dokąd wiedzie papierkowa kołomyjka?

„Nieba przybliżanie"
Uczestnictwo w bez mała 150 

wystawach krajowych i za­
granicznych, 12 ekspozycji 

indywidualnych, udział w licz­
nych konkursach uwieńczony 
wieloma nagrodami — to w skró­
cie osiągnięcia 25 lecia działał 
ności artystycznej fotografika Jó­
zefa Myszkowskiego. Rozpoczął 
tę działalność w 1948 roku i 
szybko znalazł się w rzędzie 
przodujących twórców poznań­
skiego środowiska fotografików. 
Jest od wielu lat członkiem 
Związku Polskich Adystów Foto­
grafików, posiadaczem tytułu 
fcxcelenł FIAP,

Ukoronowaniem długotrwałej 
twórczości artystycznej 1. Mysz­
kowskiego jest otwarta w minioną 
środę w sali Klubu MPiK w Po­
znaniu przy ul. Ratajczaka 39, 
wystawa poświęcona w całości 
Mikołajowi Kopernikowi. Opa­
trzył ją autor tytułem „Nieba 
przybliżanie”, jako że motywem 
przewodnim są nie tylko dzieła 
i osiągnięcia wielkiego astrono-

stawach), nagle ujawnił się jako
twórca poszukujący, dociekający 
i dokumentujący.

Nadto dodam, że wszystkie 
prace eksponowane w MPiK-u 
cechuje staranność opracowania, 
wysoka technika znamionowana 
należytym wyprowadzeniem czer 
ni i bieli ze wszystkimi gradacja­
mi tonalnymi.

W sumie — obecna wystawa 
J. Myszkowskiego to jeden wiel­
ki, ale artystyczny portret znako­
mitego astronoma, uczonego 
wszech czasów, nakreślony ręką 
dobrego mistrza.

EUGENIUSZ COFTA

Kto rozlał olej

ma, lylko jego sylwetka,
ujęła w licznych fotogramach, 
lecz także odniesienia do współ­
czesnych Kopernikowi, bądź na­
stępujących po nim sław nauko­
wych astronomii, czy astronauty­
ki, aż po loty kosmiczna.

Cała ekspozycja, licząca prawie 
80 fotogramów, ujawnia emocjo­
nalny stosunek autora do podię- 
tego tematu. Przestudiował J. 
Myszkowski sporo książek, szukał 
w archiwach, badał i dociekał 
przez kilka lat, by całość ukazać 
jak najlepiej. Oglądamy zatem 
szereg oryginalnych dokumen­
tów, portretów wkomponowa­
nych w pisane dzieła uczonych. 
Ale także przedstawia nam autor 
własne dociekania twórcze w po 
słaci różnych kompozycji i prze­
tworzeń. Oglądamy świat Miko­
łaja Kopernika ukazany nie przez

8 hm. około goefz. 18.15 w Po­
znaniu. na skrzyżowaniu u'. Swier 
czewskiego — Grochowska, na roz 
lanym na jezdni oleju wywrócił 
sie motocyklista Osoby które mo 
głyby udzielić informacji o pojeż 
dzie, który rozlał olej, proszone sa 
r skontaktowanie sie z Wydzia­
łem Kontroli Ruchu Drogowego 
Kornendv Miejskiej MO w Pozna 
niu, pl. Wolności 16 pokój 7 w 
godz. 8—16 ittb porozumienie tele­
foniczne pod nr 41-29-96. (—)

Qtarsi poznaniacy pamięta 
ją zapewne, iż w zwień­

czonym kopułą budynku przy 
ul. Poznańskiej 62-64, mieścił 
się przed wojną cyrk „Olim­
pia”. Obecnie znajdują się tu­
taj magazyny dekoracji Pań 
stwowej Opery im. Stanisława 
Moniuszki i opakowań „Herba 
polu". I nic by nie zakłócało 
tej sielankowej symbiozy, gdy 
by nie zastrzeżenia Poznań­
skiej Komendy Straży Pożar­
nych.

W magazynie tym, o palnej 
konstrukcji .składowane są m. 
in. dekoracje i kostiumy war­
tości około miliona złotych. 
Stan bezpieczeństwa pożarowe 
go obiektu urąga wszelkim wy 
mogom ,przy czym stanowi on 
bezpośrednie zagrożenie dla są 
siednich budynków, m. in. Szpi 
tala im. F. Raszei. Poza tym te 
ren obiektu nie jest, dostatecz­
nie ogrodzony, a straż pożarna 
interweniowała tam już paro­
krotnie, przy niegroźnych na 
szczęście, pożarach.

Na takie dictum Wydział Bu 
downictwa, Urbanistyki i Ar­
chitektury Prezydium Dzielni­
cowej Rady Narodowej Jeżyce 
wydał w kwietniu ubr. decy­
zję o likwidacji „pseudomaga- 
zynu”. Administracja Opery od 
wołała się od tej decyzji. Argu 
mentowano: brak nam maga­
zynów zastępczych i... tradycją 
składowania tam dekoracji od 
kilkunastu lat. „Herbapol” na­
tomiast n;e myślał ani o odwo 
łaniach, ani o zmniejszeniu nie 
bezpieczeństwa, choć 4-krotne 
kontrole kwestionowały m. in. 
sposób składowania materia­
łów.

Pod koniec maja ubr. WBUiA 
Prezydium Rady Narodowej 
Poznania podtrzymał stanowi­
sko Prezydium DRN Jeżyce, a 

•swą decyzje o rozbiorze maga­
zynu przy Poznańskiej określił 
jako ostateczną. Tak, ale na pa 
pierze, ponieważ we wrześniu 
tenże wydział poinformował, 
że jest skłonny rozpatrzyć po-

slulat przedłużenia terminu lik 
widaćj i, o ile straż pożarna po 
dejmie sie zabezpieczenia obiek 
tu.

PKSP nie widząc takiej moż 
liwości żąda kategorycznie lik­
widacji niebezpieczeństwa, Pre 
zydium DRN Jeżyce nakłada 
grzywny i kieruje wniosek do 
kolegium orzekającego aby wy 
musie na użytkownikach opu­
szczenie magazynu. Sprawa od 
wieka się.

W październiku ubr. WBUiA 
Prezydium RN Poznania zwra 
ca się o wstrzymanie postępo­
wania egzekucyjnego wobec 
„Herbapolu” i Opery. Prosi 
również Komendę Straży, by

Byłoby to może i dowcipne;- 
gdyby gra nie toczyła się o tak 
dużą stawkę. Wymiana kores­
pondencji trwa, teczki z doku­
mentami pęcznieją, magazyn 
przy Poznańskiej stoi jak stał. 
Tylko oficerowie PKSP nie wie 
dzą co dalej czynić. Niebezpie­
czeństwo istnieje, a wszelkie 
możliwości działania już wy­
czerpali.

Na marginesie opisanej histo 
rii jedno skromne pytanie: czy 
jest w Poznaniu instytucja, 
która okaże się władną, by 
sprawę magazynu przy ul. Poz 
nańskiej sfinalizować?

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

Tak oto przystrojony fronton bu­
dynku zastali oficerowie PKSP w 
czasie kontroli magazynu przy ul. 

Poznańskiej.
Fot. M. Różański

pryzmał związanych nim
miejsc i obiektów architektury, a 
poprzez ludzi jego epoki i póź­
niejsze ustalenia oraz odkrycia.

Józef Myszkowski — zwolen­
nik fotografowania gór i sportu 
(ileż jego prac z tych dziedzin 
podziwialiśmy Już na licznych wy

jaciół; 
przed 
Omega
17.40 ,

15.40 Amatorskie zespoły
mikrofonem:

’; 17.25 >
.Codzienna

And.
16 „Alfa i 

oświatowa;

poznańskim OUTM'
gimnastyka w 
I”; 17.50 Radio

express: 18 Poznański koncert ży­
czeń: 18.40 Antena nowatorów

.Wieczór nad Solina' rep.;
19.15 Jeżyk niemiecki: 19.30 Konc. 
svmf. z nagrań Ork. SyntL Filh. 
Nowojorskiej: 21.23 Tematy K. Ko' 
rnedy; 21.55 300 sekund dla Lucji 
Prus: 22 Magazyn studencki: 23 
Nowa muzyka naszych przyjaciół;
23.40 Z muzyki XX wieku.

WIADOMOŚCI:
6.30, 7.30. 8 30.

3.30, 4.30,
11.30. 13.30.

5.30, 
18.30.

wyznaczyła nowy 
określiła warunki 
stwa, a jeśli jest

termin oraz 
bezpieczeń- 

to niemożli-

21.30, 23.30.
Uwaga UKF 69,74 MIIz 

mituje program II.
Program własny:

trans-

16.15
Chwila muzyki i omówienie pro- 
graniu: 16.20 Studencki Obóz Je- 
ziorsko; 16.35 Na młodzieżowej

Od g. 7.45—15 przerwa na UKF 
69,74 MIIz.

PROGRAM III: 7.30 W cleniu 
księżnej Bobesko — gawęda; 7.40 
Muzyczna zegarynka: 8.05 Przerwa 
konserwacyjna: 15.10 Tylko po
grecku: 15.30 Trybunał lubelski: 
15.50 Dawnych wspomnień czar — 
Lucyna Messal; 16.05 Stasio w 
Maghrebie — gawęda Leszka Pro 
roka: 16.15 Człowiek orkiestra — 
Michel I.egrand: 17.05 „Lesio” — 
ode. 13 pow.: 17.15 Mój magneto­
fon; 17.40 „Na dachach tam gwar 
no i wesoło latem”; 18 Muzykalny 
detektyw; 18.30 Polityka dla wszy 
stkich; 18.45 Tylko no hiszpańsku: 
19.05 Co wieczór powieść w wyd.
dźw.

strcicj cc mcKoszule na

we, wszelkie konsekwencje za 
niedbań poniesie Opera (dlacze 
go!?). .

Reporter zaczyna się gubić w 
tym osobliwym uchylaniu po­
stanowień i odsuwaniu odpo­
wiedzialności, ale ratują go na 
stępne pisma. PKSP podtrzy­
muje swe żądania, natomiast 
w listopadzie WBUiA Prezy­
dium DRN Jeżyce stwierdza, iż 
wydział ustalił już jeden ter­
min rozbiórki magazynu, a no­
wego nie może wyznaczyć... 
„ze względu na trudności w u_ 
staleniu daty ewentualnego po 
żaru...”.

Patronat „Modeny“ 
nad salonem odzieżowym 
przy pl. Wielkopolskim 
1 sierpnia br. Zakłady Prze­

mysłu Odzieżowego „Modena” 
w Poznaniu przejmą patronat 
nad salonem odzieżowym przy 
placu Wielkopolskim. Oznacza 
to r.zecz jasna zmianę asorty­
mentu na typowo damski.

Mamy nadzieję, że wiado­
mość ta zainteresuje nasze czy 
telniczki, potencjalne klientki 
wymienionej placówki handlo­
wej. Okrycia i inne ubiory dam 
skie „Modeny” częstokroć do­
równują jakością wykonaw.
stwa, modą wyrobom 
renomowanych firm 
wych, jak np. „Córa”, 
czy „1 Maja”, (ad)

takich 
krajo_ 

„Dana”

Uliczne zegary dla miasta
który na Kaponierę?

Coraz więcej instytucji i osób interesuje się założeniem 
zegara na Rondzie Kopernika. Ma on posiadać cztery tar-
cze zegarowe, o średnicy około jednego metra, widoczne z 
każdego punktu w okolicach Ronda.

,.Kilka dni w Reno” Pa-
tricka Quentina — ode. 9; 19.31 
Muzyczna poczta UKF: 20 Przypo 
minamy Enrico Maciasa; 20.25 
Pogrzeb w taśmotece: 21.50 Opera 
tygodnia — Georges Bizet; „Car­
men”; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Jethro Tuli: 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu; 23 Z antologii 
poezji ukraińskiej: 23.05 Koncert 
tylko dla melomanów — Symfonia 
— Koncert Prokofiewa dla Roztro

powicza; 23.50 Na dobranoc śpie­
wa Ornella Vanoni.

WIADOMOŚCI: 5. S, 7. 8. 15, 
16.45. 19. 22.

t tełewizia I
PROGRAM I: 10 

cock przedstawia 
w dżinsach” —

Alfred Hitch-

film
USA: 16.30 — Dziennik
tvlko dla pań 
Medyczny — ,

17.05

Dziewczyna 
fab. prod.
16.40 — Nie 

— Magazyn
.Konsylium” cz.

17.40 — Teleskop: 18 — Dla mło­
dych widzów „Teleferie" w progr.
m. in.
sem cztery” - 
mana strzała”

.Raz, dwa. trzy.
film z serii

a cza- 
„Zła-

Slad Śmiałych
19.10 — Kronika Spartakiady Mło­
dzieży; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik — (kolor): 20.15 — „Spotkanie 
z Wacławem Neckarzem” — progr. 
rozrywk. TV Czechosłow.: 20.55 —
Panorama; 
Aleksander

21.35 Teatr TV
Suchowo-Kobylin

„Śmierć Tarełkina”: Oprać, tek­
stu i reż. I. Cywińska. Scenografia 
A. Sadowski. Wykonawcy: aktorzy 
Państw. Teatru im. Wojciecha Bo-

Raz jeszcze znalazła swe po­
twierdzenie zasada, że ułat­
wienie klientowi dostępu do 
towaru daje dobre rezultaty. 
Przekonała się o tym załoga 
sklepu nr 79 przy ul. Rataj­
czaka organizując straganową 
sprzedaż koszul męskich. 
Artykuł przeceniony (do 20 i 
30 zł za sztukę) szedł jak 
przysłowiowe „ciepłe bułki”. 
Dzienny utarg osiągał prze­
ciętnie 4300 zł, co zważywszy 
niską cenę koszul jest sukce­
sem znacznym. Zachęcony po­
wodzeniem personel sklepu 
zamierza utrzymać straganową 
sprzedaż koszul również nie 
przecenionych. Okazuje się 
więc, że na ulicy można sprze 
dawać nie tylko owoce i ja­

rzyny. (za)
Fot. — II. Kamza

Kto zbuduje takie urządze­
nie? Kto zapłaci za jego za­
kup i zamontowanie? TJe to 
będzie kosztować?

Dwie instytucje: Zarząd 
Dróg, Mostów i Zieleni oraz 
„Jubiler”, szukają odpowied­
niego zegara. Szukają za gra­
nicą, w renomowanej firmie 
„Pragotron” w Czechosłowa­
cji. „Jubiler”, za pośrednic­
twem Centrali Handlu Zagra­
nicznego „Uniwersał” — obie-

liczne, które „Jubiler” ma o- 
trzymać o>d firm szwajcar­
skich, kontrahentów tego
pr zed s ięb i o r s t wa. 
w najbardziej 
punktach miasta, 
bardzo dokładnie 
czas.

Zawieszane 
ruchliwych 
będą nam 

wskazywać

gusławskiego w Kaliszu (Po.
znań); 22.50 — Dziennik I wiadom,
23.10 Magazyn Medyczny
,Konsvlium” cz. II, 
PROGRAM II: 17.20

taśmy” — 
Teatr TV

(Morze 2000)

dem”; 18.30

.Statki z
17.50 —

„Spotkanie z Conra- 
— „Pieśni chóralne

Stanisława Wiechowicza w wykona 
niu Chłopięcego i Męskiego Chóru 
Państw, Filharmonii w Poznaniu 
pod dyr, S. Stuligrosza; 19 — „Ope 
tanie” — (Potyczki z filmem) przed 
kamerami K. Eberhardt i Z. Kału­
żyński; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik — (kolor); 20.15 — „Ich waka­
cje” (Siadami nowych migracji) — 
(Poznań): 20.40 — Estrada Literac­
ka — Zbigniew Żakiewicz „Tryp-
tvk nadmorski”
21.05 — „Teatr 
skwie” — film

— reż. M. Ligęza;
Cygański w 
da.k. prod.

(kolor); 21.30 — 2f godziny

Mo- 
radź.

21.40
— „Bezchmurne niebo nad Hiszpa 
nią” — cz. III — film fab. NRD.

nOPOWSADAMV

Krystyna O. — Wpierw trzeba 
zdać maturę. Jeżeli chresz dokład­
nych informacji o studiach, mo­
żesz przyjść do naszej redakcji (ul. 
Grunwaldzka 19. pok. 58) i prze- 
wertować informator. (1517)

Stanisław S., Sieraków. — Róż­
nica nie dotyczy ceny sprzedaży 
samochodu. Wynika z różnych 
kosztów montażu Fiata 126p w fa 
zie wstępnej i w normalnym to­
ku produkcji. (1633)

cuje 
zegar

nam. że czterotarczowy 
elektryczny będzie

mógł stanąć na Kaponiei^ze 
jeszcze w tym roku. Zarząd 
Dróg, Mostów i Zieleni wy-\ 
brał na pośrednika centralę 
„Melronex”, która nie widzi 
szans realizacji zamówienia w 
ciągu najbliższych dwóch lat.

Ofertę zbudowania zegara 
mechanicznego, złożył poznań­
ski ze??rm:str, — p. Stefan 
Wojdziak. Twierdzi on. że ze­
gar o narodzie mechanicznym 
jest bardziej' niezawodny od 
elekfa-ydznego, wymaga mniei 
zabiei^ó^ konserwacyinych i 
jest uniezależniony o.d ewen­
tualnych awarii sieci elektry­
cznej. Istotna /jest rówmeż

Natomiast w oknach wystawni 
wych sklepów „Jubilera” po­
jawią się za kilka dni, radziec 
kie zegary „Majak”, które bę­
dą wskazywały nie tylko go­
dzinę. ale także temperaturę 
powietrza i ciśnienie atmosfe­
ryczne. (tt)

Wojskowy awans 
seniorki Powstania

Wielkopolskiego

sprawa części 
fachowej opieki 
padiku zegara 
sprowadzonego

zamiennych i 
która w przy 

elektrycznego.
z CSRS, nie

byłaby prawdomdbbnie tak 
troskliwa, j/k dbałość pozneń 
skie?o rzemieślnika o swoje 
dzieło.

Nie wiemy jeszcze, jaki ze­
gar będzie nam wskazywał 
czas na Rondzie Kopernika, 
ale o potrzebie jego założenia 
nie musimy nikogo przekony­
wać.

Niebawem przybędą Pozna­
niowi jeszcze inne zegary u-

Ostatnio najstarsza wśród 
mieszkańców miejscowego Do 
mu Weterana uczestniczka 
Powstania Wielkopolskiego 90- 
letnia Stanisława Zagierska 0- 
trzymała nominację Radv Pań 
stwa do stopnia oodporuczni- 
ka Wojska Polskiego.

Seniorka, która w roku 1919 
brała udział w Powstaniu 
Wielkooolskim w powiecie 
czarnkowskim. została wcześ­
niej odznaczona Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia 
Polski. (wj)

Fundusz Zdrowia 
— procentuje zdrowiem 

Świadcząc na NFOZ 
■ inwestujesz w swoje 

zdrowie.
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